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• r  ,  ' Lj 'rtKS> jaw a, decut, divins, hum-’«tique, pulchrit 
‘vitiis parent : quas qui conjlruxerit, illt , 

darus erit. for/is, iusttts, japiens, ctiam tS“ Rex 
1 quidquid volet. H or. lîb .;II . Sat, 3 V. 9 5 .

w .łoch pow iada fw oim  przylfow iem , .’e pieniądz 
Kfl krótkim zbiorem mocy, potrafi, y  toitlmożno.ici 
i*uizkiey * y iïu izü ie , Lo iako movvi pew ien P oeta  
ïhancuzkî

i N ayw ylfzym  dobiem  u ludzi pjeniçdze,
|  Pxzez n iec roeelu  docliodz.g jeh i§dze,

Z  Piotbt; p ieniędzy ieft człow iek coś pxzecj«,
A Lez pjgnieczy m aiey iak njc na św iście.

BF; z Mafku dukatów nikt okaza ïeynie  
ma świetności, nadziany zaś riiafsa 

Złota pofąg żywy, kadzidło iak bałwan 
w podćhlebnyćh pochwałach odbiera 

M m Na
*  i l  d ’n a ro  è u h  c»mpent ':e  dcl  p n t e r  k u m a n o ,

** L 'a r g e n t ch ez h  s m o r te ls  ejl le f e u v e r a in  bien i f e .
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N a  tym swiecte, co ieno chce, on ■wfzy" 
ftko może, gdyż wfzyfcy za tym fię ufil* 
nie ubiegaią, co on pofiada. Wfzyflkie 
iego flowa fą podziwieniu, każde zaS 
weyrzenie z naftroioną poftawą, płaci 
mu fi? ukłonami. P.ochlebftwo mu fza- 
firkuie, a chciwość liczbę przy iaciof ie- 
go pomnaża. Jeżeli ieft proftak, ludzie 
tego przymiotu w nim nie uważaią, y 
niechcg bynaymniey ffyfzeć, bo im ufzy 
zlotem zatyka: ieżli nie Zgrabny, nie 
mogą y te?o widzieć, bo im blade złota, 
którym iaśnieie, oczy przeraża: ieżli 
podłego urodzenia, to  nikt Oyca iego 
nie pamięta, a choćby też  był y nie pra­
wym fynem, znaydzie fi? wielu poczci­
wych ludzi, gotowych przyfiądz, ze by* 
li na ślubie iego matki:  ieżli chce fzczę- 
ścia pokufić na woynie,.odprawi kampa­
nią ,z  domu nie wyieżdzaiąc; a ieżli chce 
fię w publiczne wdać interefTa, fama ko­
lebka przyświadczy iego zdolności. Ku­
pcy przyznawać będą: że z niego ze 
wfzech miar Pan zacny, fumienny, rze­
te lny ;  a architekci panegirykow, ia- 
wnic przed światem ut rzymywać,  y na

głos
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głos wielbić, że to ieft Człowiek poczci- 
^ościami poczciwy у cnotliwy Chrześci- 
®nin. Ieżli kichnie, wfzyfcy przytomni 
ł?k'ać fię będą, żeby to nie byt katar.- a 
ieżli wiatr ma z żołądka głofno przez 
i/ftaodbiie, trwożyć  fię będą, czy go nie 
fpafmy żołądkowe napadaią:  ieżli go zę­
by zabolą, to miode Panie nie pozwolą 
dać mu ie wyrywać,  aby tak piękny 
rZ|dzik fzczerbami nie ofzpecii: a ieżli 
go fzczkawka napadnie, to fię (tarufzki 
0 iego życie zatrwoży. &c.

II,
O curas hominum  /  6 (juantum  efl in rebus inane !

Pers. Sat: I.

Naywiękfzą część życia za zwyczay 
Człowiek trawi na układaniu proiektow, 
a nabudowawfzy bez końca 2amkow 
Hifzpańikich, zaledwie у to na fchylku 
dni fwoich, p zyidzie do pofleflyi biedney 
chaty, gdzieby mógł (począć z pracy у 
z trudów, które zniofł wprzódy, nim do- 
^edł  fta rości. Nadzie ia ,  tak przyro­
dzona ludziom namiętność, tyle doftar- 
cZa ich imaginacyi, że maią zawfze bu­
dować z czego pałace yrielkic na powiej

t rzu ,

%
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trzu,  gdy tym czafem dziwactwem r r r -  
dząca fię fortuna» odmawia im biednego 
na  ziemi miefzkanii .  Łudzą fię oni czę* 
11 o pochlebną przyfzfego fzczfścia otu- 
cha, dla k to rey  ninieyfzym gardzą rze-,  
czywiiłym, y z przy to innego ko/zyftić  
zaniedby\Vaią, z niewczesnym' poty m ża- 

, l e m ,  Z infzey miary doświadczenie li­
czy, że z wfzelkich proiektow ludzkich, 
te  fig naywigcey da.rz§ y udah], kiore 

1 bydź zwykły przyczyną niefzczęśd czło­
wiekowi, Zamcfly ludzkie fi nie iakoi J J t
do rac podobne, k tóre  !;> f h o  w gore le­
cąc, cjefzą na iak.3 chwilę oczy patrzą­
cych, lecz poty ni .zgafną w fzy, nie odfy- 
istią im na zad tylko kiie, do których byiy 
przywiązane, Takoż  y my nie więcey 
z układów nafż’ ch zyfkuiem, iak tylko 
tę  nracfj z ktorę fię ohe formowały , y  
nief ,'okoynośd nic oddzielną od oczeki­
wania pomyślnego ich fkutku, który na- 
koniec marnie  niknie, y powietrzem fi? 
rozprafza,  nie zoftawiwfzy inney nad tę 
nam korzyści,  k tó ra  nas przeświadczą 
o prawdzie włoskiego przyffowia: kto 
wodę dacze w moździerzu, y cza« y pra-

C?



& ) ( 1 8 3
cę darmo traci .  * A przeto rzecz nayle* 
pfzi ,  fbiiścić fię na ityr nieomylny w rzą­
dzeniu, kieruiąćey z wyfok& rzeczy ziarn­
inie Opatrzności,  y Aa tvm  dziale prze- 
Itać, k tó ry  nam ona wyznaczyć raczyła, 
nie poirkaiąc chciwie wia tru  nadzie i ,  , 
zafa ;:znney częllokroć na próżności pro- 
jcktow chimerycznych; ale raczey bio­
rąc fobie za dewizę wcz  flonca, z ow§ o- 
negoz do Faetonta przcftrogą; medio tu* 
tiffimus ib is .

U l
Pollicitis divts ąuililet ejfi po te fi. _ OvJd.

Łatwość w czynieniu obietnic, a tru­
dność w onycli dotrzymywaniu,  fą to  
dwie rzeczy prawie od (jebie nie oddziel- 

| i i e .  left to  głupftwo niszczyć fig obie­
tnicami, & zaś podłość chcieć fig bogacić 
ich niedotrzymaniem. Angielczyk 
przyflowiu fwoim mowi: że obietnice 
biafoglowfkiego, fikutki zaś męzkiego fą 
todzaiu;  tamtego (tworzenia pełno wfzg- 
dzie, tego zaś nie tak na świecie. Za 
żwyczay to bywa, ze ci nayłatwiey obie-

uią, którzy naymniey fą w (tanie w^®
pełnić

C b ip ejla  actpua in m o rta io . p e r  de i l  tcttipg e la fc iticS .
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pdnic  obietnic fwoich obowiązki. left 
to wielka nie roftropność,  chcieć fobie 
przez obietnicę przyiacioł na iakę chwilę 
ziednać, a potym z nich poczynić nie­
przyjaciół na czas długi, przez niedotrzy­
manie (Iowa. Mnie fię zdaie, że tyleż 
ieft wfpaniafości, zniewolić kogo fobie, 
Tiic mu nie obiecując, ile ieft podłości, 
ęo korno obiecać, a bez uifzczenia ftowa 
fikutkiem. Qiupi cfiaruie fi? wfzyftkini 
bez żadnego rozfądku, gdy tym czafem 
mądry tym 6? tylko obowifzuie, którzy 
tego fą godni.  Komukolwiek nic nie 
Jyofztuie ofiarować z ochotę w obietni­
cach tyfiące, ten  zapewne intencyi nie 
ma y fzelągiem w fkutku wefprzeć. Ca 
do mnie (mowi cudzoziemiec ięden do­
świadczeniem tych obietnic nauczony)  
tak mało fobie ważę wielkie obietnice, 
żem gotow one natychmiąft, iak mi ie 
tylko uczynię, uftąpić za naymnieyfzą 
rzetelny gotowiznę.

IV.
—------------Suhfe quit tir ę«cus cmar fut,
Et tolletts vacuum plus nitnió gloria vtrtitem.

Hor. lib„ i .  Ode X V 11I.

Miłość wiafna, ieft to wada powfze-
chna
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dhna wfzyftkich iudzi, y nayhiebeśpie* 
cznieyfzy rozum u nieprzyjaciel,  ie f tco  
korzeń naywiękfżey części wyltgpkow 
nafzych ,  y fprężyna woli nafzey. Ona  
nadyma pyfżnego,  hienafycónym czyni  
ł a kom ego ,  łechce lu b ieżn eg o ,  zapa la  
gniewliwegó,  naoyćha obżart ego)  ufypią 
leniwego &c. Ona f tyr  ludzkich fpraw 
w ręku t r z y m a ,  y oddaia te w ^ y f tk i e  
uwagi,  k tó re  fię fprzeciwiaią iey bezpra­
wiu. Nayniebćśpieczniey fżą, ieżeli k to .  
r a , tedy z niey m a m y  nieprzyiaciołkę,  
a tym bardż iey  do uśmierzenia t rudn iey -  
Izę ,  irh fpofob ma iakiś u k ry ty  w nas 
Wmówienia,  iż cokólwiek n am  pódaie* 
zaleca, to wfzyftko na nafz pożytek  czyni* 

Jeżeli nam przy idzie ż pilnością ro-  
Ztrżąfać wfzelkie fprawy nafźe,nie t rudno  
będzie poffcrzedz, iż Miłość własna p ra ­
wdziwym ieft ich początk iem y pobudką.  
2daie nam fi? na przykład  że kogo ko­
chamy? fiebieć to nie kngo kochamy 
W tey ofobie. Nie nawidziemy kogo?  y 
tu  miłość włafna fzuka Fobie za doFyć 
Uczynić. Ie f te śmy wefeli ? ona fig radu*
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ie. leżeli zaś firiutni? to pewnie iey na 
czym fchodzi. Zgoła czy żądamy cze­
go, czy lig też obawiamy ? to wfzyftko 
przez nią y dla nicy dzieie fig. Zaifte 
gdy przyjdzie uważać tyrańlką nsd nami 
władzę miłości włafhey, ifcztć  konie­
cznie trzeba nad nędznym y opłakanym 
ftanem, w którym (ię dufza w tym życiu 
znayduie. Czart  nie wigeey ma mocy 
nad nami, tylko tyle, ile mu chcemy po­
zwolić:  świat miałby iey mało, bez po* ; 
rozumienia  fię z nią, którą W nas fam ych  
utrzymuje.  Przeto z miłością wiafną 
walczyć bez przeftąnku t rząba ,  nie 
czyniąc z nią ani przymierza ani pokoi u, 
inaczey nam biada,  itźii ią zupełnie 
nie pokonamy.


